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POWSTANIE STYCZNIOWE W MALARSTWIE POLSKIEM. 


Powstanie styczniowŚł ostatni przejaw walki 
zbrojnej o niepodległość Polski, pozostawiło ślad 
wielki w historji malarstwa naszego. Biedna ta, żle 
uzbrojona, obdarta niemal, a krwawa i przegrana 
partyzantka nasza 63 r. w plastycznej sztuce pol- 
skiej została specjalnie bogato i wspaniale wy- 
posażona. Nie było prawie żadnego z wiel- 
kich malarzy naszych, który jeśli nie całości, to 
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STREITT FRANCISZEK. 


choć cząstki twórczości swojej, nie złożyłby jej 
w darze. Cały okres dziejowy powstania, począw- 
szy od pierwszych momentów manifestacji narodo- 
wych — po przez lata walki, — aż do męczeńskie- 
go epilogu w katorgach Sybiru w setkach pierwszo- 
rzędnych obrazów został przez nich uwieczniony 
na płótnie. Wzniosłość i tragizm bohaterskich, 
a daremnych wysiłków ofiar i zmagań, roznieciły 
w-nich płomień patryjotycznego natchnienia do od- 
twarzania pędzlem szczegółów z walki i martyro- 
logji powstańców, czerpanych nierzadko z własnych 
przeżyć. 

Maksymiljan Gierymski, twórca dziesięciu ar- 
cydzieł z kampanji styczniowej, jak „Alarm w obo- 
zie”, „Pochód kozaków“, „Podjazd“ i t. d. czynił 
studja do prac swych z bronią w ręku, zaś Ludo- 
mir Benedyktowicz, auter „Podjazdu powstańców“, 
„Nad mogiłą powstańców" i t. d., został ranny 
w obie ręce, Al. Sochaczewski, który jako zesłaniec 
dwadzieścia lat spędził na Sybirze, w setce cen- 
nych obrazów upamiętnił nam gehennę wygnańców 
naszych skazanych za udział w powstaniu na ka- 
torgi, a Ant. Kozakiewicz w obrazie „Nowy To- 


warzysz” dzieli się z nami wrażeńiami więźnia ka- 
zarzaty moskiewskiej. i | 
Inni artyści nierównych zresztą miar, jak 
Andriolli, Fr. Streitt, Hen. Pilatti, B. Lesser, W. Ba- 
kałowicz, J. Brandt, J. Kossak, J. Matejko, d: Rosen, 
A Piotrowski, W. Kossowski, T. Ajdukiewicz, 
wreszcie Pruszkowski i Malczewski albo byli na- 
ocznymi świadkami wypadków, biorąc w nich 


PIKIETA. 


udział duszą i sercem albo znali je tylko z nieza- 
tartych wspomnień i wrażeń dziecinnych, lub 
wstrząsających opowiadań starszych. Lecz na cze- 
le ich wszystkich, mocą ducha i uczuć, które jak 
świece ofiarne spalały się na ołtarzu miłości ojczyz- 
ny i mocą specjalnego talentu do oddania nastroju, 
kolorytu i plastyki doby ówczesnej stoi genjusz 
największy sztuki powstania styczniowego Artur 
Qrottger. On krwią swoją malował dramat Polski. 

„Artur Grottger", pisze o nim niezapomniany 
prezydent i obrońca Lwowa oraz wydawca albumu 
p. t. „Rok 1863 w malarstwie polskiem”, ś. p. Ru- 
towski: „położył kamień węgielny pod świetny i bo- 
gaty pomnik, jaki sztuka polska żołnierzowi 63 r. 
wzniosła”. 

W szeregu szarych, rozwidnionych poświatą 
smętną cichegó, ofiarnego bohaterstwa cykli obra- 
zów: „Warszawa“, „Polonia“, „Lituania“, „Wojna“, 
„Pochód na Syby' i t. d. zamknął Grottger historję 
męki swej Ojczyzny, gdy w 63 r próżno szarpała 
kajdany — które się tem więcej w żywe cia- 
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O pracach gen. 


Mało który z autorów polskich porusza tak 
odrębne z jednej strony, a złączone z sobą w jed- 
ną całość tematy, jak gen. M. Zaruski, który pisze 


nam i o bezkreśnem morzu, jak 
i o niebotycznych górach. Oba te 
żywioły są dlań bliskiemi i peł- 
nemi tajemnego uroku, z pod któ- 
rego otrząsnąć się nie można. 

W młodości swej, jako ze- 
słaniec polityczny, zapoznał się 
z morzem i stał się żeglarzem. 
Twarda szkoła życia wśród fal 
morskich dała mu tężyznę nacałe 
życie dalsze. apoznawszy się 
następnie z niebotycznemi Tatr 
szczytami — ukochał je i przelał 
na nie część swej tęsknoty i mi- 
łości do morza. 

M. Zaruski jest jednym z pio- 
nierów sportu narciarskiego w Pol- 
sce itwórcą Tatrzańskiego Ochot- 
niczego Pogotowia Ratunkowego. 
Dziś imię jego związane jest na 
zawsze z górami naszemi. 

ywiołowa działalność Za- 
ruskiego nie mogła się ograni- 


czyć jedynie na bytowaniu i walkach z potęgami 
przyrody — potrafił miłość swą do nich przelać 


PEES, ay 


NASZ TYGODNIK 


z 


Polskiej. 


go w posiadanie 


M. Zaruskiego. 


na papier. Z pod jego pióra wyszły piękne opo- 
wisdania osnute na tle przeżyć własnych 
dości p. t. „Na morzach dalekich“, o swych uko- 


„e 


w mlo- 


chanych górach pisze w „Bezdro- 
żach Tatrzańskich”, wreszcie nie- 
zapomina i o swem dziecku uko 
chanem — Pogotowiu Iatrzań- 
skiem, kreśląc jego dzieje i prace. 
Chwyta też za pióro, by 
stworzyć i piękne „Sonety Mor- 
skie". Jest to jednak dla jego 
twórczej iartystycznej natury zbyt 
mało. Swe utwory sam ilustruje 
ołówkiem i pędzlem. | wszystko 
to czynić może jedynie w wol. 
nych chwilach od obowiązków 
Generalnego Adjutanta Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, którą to 
zaszczytną godność piastuje od 
1923 r. A w czasach wojny 
przemienia) pióro na szablę i na 
zawsze imię jego pozostanie 
w pamięci mieszkańców Wil- 
na — gdyż na czele swego puł 
ku pierwszy wkroczył jako zdo- 
bywca do tego grodu, by wziąć 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 


Pod szczytem mięguszowieckim. 


Chcesz mieć 


a 


piękny Księgozbiór utworów najlepszych pisarzy polskich i obcych 


oraz 


ozdobić Ściany domu swego pięknemi reprodukcjami arcydzieł malarstwa 


zaprenumeruj za 7 złotych kwartalnie 


„NASZĄ KSIĄŻKĘ: 


Co tydzień książka! 
Prenumerttę przesyłać należy: P. R. 0. konto 1210. — Społeczne 


. 


Cenne premyje! 


— 


Co miesiąc obraz! 


Biuro Prasowe. Warszawa, Sosnowa 12. 
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Błąkał się teraz po morzujljak upiór! z rE EES Toman 6 A = | | Kung... rodem był z okolic Gdyni. 


Przejście grani Rohacza Ostrego w zimie. Ś 
winicy. 


Ilustracje z dziełfgen. M.%Zaruskiego. Nic, tylko lody polarne!... Z wydawnictw M. Arcta. 
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CONAN 


Kino za pomocą pełnych życia, 
ruchu i fantazji obrazów może prze- 
nieść nas wyobraźnią nietylko w od- 
ległe setki i tysiące kilometrów kraje, 
lecz również pozwala nam odbywać 
fantastyczne podróże w przestrzenie 
czasu. Taką właśnie wycieczkę do mi- 


Artur Conan Doyle. 


ZAGINIONY 


DOYLE'A 


przepiękny amerykański film p. t. 
„Swiat Zaginiony”, który 'jest odtwo- 
rzeniem filmowem powieści Conan 
Doyle'a, wielkiego pisarza angielskiego, 
któren obdarzony bujną fantazją dał 
nam powieść opartą na podstawach 
naukowych z życia fauny przedhisto- 


nionych, a odległych wieków, przedstawia nam rycznej, na tle której rozwija się pełen sensacyj. 


Walka allasaurusa z trachodonem. 
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nych przygód romans 
dwojga młodych. Po- 
wieść tą czyta się bez 
przerwy jednym 
tchem, zaś widząc ją 
przeniesioną na 
ekran, nie możemy 
zdać sobie sprawy 
w jaki sposób mo- 
żna było stworzyć to 
arcydzieło współ- >, Ras. 
czesnej sztuki filmo- Trachodon. 
wej. | 

Treść tego obrazu 
jest następująca: pro- 
fesor Challenger wy- 
głasza odezyt w Bry- 
tyjskiem Królew- 
skiem Tow. Zoolo- 
gicznem, komuniku- 
je, że w górnym bie- 
gu rzeki Amazonki — 
znajduje się płasko- 
wzgórze, gdzie żyją 
do dziś dnia olbrzy- 
mie zwierzęta przed- 
potopowe. Zostaje 
jednak wyśmiany. 
Wtedy proponuje wy- 
bór komisji, która by 
znim pojechała 
iprzekonała się _ 
o prawdzie słów jego: * 

W towarzystwie 
kilku członków ko 
misji i córki swego 
przyjaciela udaje się 
profesor do Ameryki 
Przybywają w końcu 
do krainy potworów Triceratops. 
przedhistorycznych, lecz zostają odcięci od możności powrotu. Przekonali się 
wszyscy, że „świat zaginiony” istnieje. Przed oczami widza przesuwają się na tle 
bujnej, egzotycznej przyrody olbrzymie bestje, znane nam tylko ze studjów nau- 
kowych. Po wielu przygodach bohaterom naszym w końcu udaje się powrócić do Lon- 
cynu, a jako dowód prawdy przywożą ze sobą żywego brontosaurusa. 


A) SE 
Brontosauruw. 


Alosaurus. 
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Pterodaktyl. 


[ w tejże samej sali Towa- 
rzystwa Zoologicznego prof. 
Challenger wygłasza powtórnie 
swój odczyt, lecz tym razem 
już w atmosferze podziwu i u- 
znania. Naraz donoszą, że po- 
tworny jaszczur wyrwał się ze 
swej klatki i sieje spustoszenie 
na ulicach Londynu, by zginąć 
w końcu w nurtach Tamizy. 

W. Z. 


Stegosaurus., ie Aresztowanie prof. Challengera przez policję angielską. 
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Dlaczego każdy obywatel Rzeczypospolitej powinien 


UWAGA. Nabywców I dzielnicy wzywa się do łaskawego sta- 
wienia się celem spisania formalnych aktów nabycia, 
przewłaszczenia i zahipotekowania. 
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mieć plac w Pomorskiem Mieście-O$rodzie? 


I. Ponieważ w ten sposób jedynie można powiększyć polski 
obszar posiadania w tak nazw. Korytarzu Pomorskim. 

2. Ponieważ w ten sposób powiększa się ilość obywateli- 
Polaków na Pomorzu. 

3. Ponieważ dla udostępnienia dla wszystkich place w Po- 
morskiem Mieście-Ogrodzie są najtańsze (plac 400 m. D czyli 
1076 łokci O kosztuje 180 zł.) 

„Ponieważ są najłatwiejsze do kupna (raty po 30 zł. mies.) 
. Ponieważ są najlepiej położone (okolica — lasy, dosko- 
nałe szosy, autobus i kolej nad morze, dwa dworce w pobliżu). 
„Ponieważ wskutek budowania bez zarobku i odpowie- 
dniej organizacji budowa własnych domków w Pomorskiem 
Mieście-Ogrodzie jest najtańszą (wybudowane w bieżącym 

TA roku wille murowane, kryte dachówką, złożone z 3 pokoi, 
kuchni, 2 przedpokoi, spiżarni, wygódki i werandy wraz z cał- 

_ kowitem wykończeniem kosztowały po 3800 zł.). A 


Nie odkładaj, idź na Krakowskie Przedmieście 20—22, 
ponieważ |-sza, 2-ga i 3-cia Dzielnica (1500 placów) jest cał- 
kowicie rozsprzedana, a ostatnia 4-ta Dzielnica jest w toku 
sprzedaży, 


Lokal I-go Pol. Tow. Kąpieli Morsk. Warszawa, Krak. Przedm. 20/22 godz. 9—6. 
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CHORZY DBAJCIE O SWOJE ZDROWIE! 


LIOŁA 2 GÓR KARCU D-ra LAUERA 


Zalecane przez najsłynniejsze powagi lekarskie: jak prof. 
Berlińskiego Uniwersytetu Dr, v. Leyden, Dr. Hochfiotter. Dr. 
Martin i wielu innych wybitnych lekarzy, którzy stwierdzili, że 
zioła te są niezastąpionym środkiem przy chorobach pochodzą- 
cych z zanieczyszczenia i zgęszczenia krwi. 

Zioła z gór Harcu D-ra Lauera radykalnie usu- 
wają wszelkie cierpienia żołądkowe, cierpienia 
wątroby, cierpienia nerek, kamienie żółciowe, cier- 
pienia hemoroidalne, reumatyzm, artretyzm, bóle 
głowy, wyrzuty i liszaje. 

Zioła z gór Harcu D-ra Lauera pobudzają ape- 
tyt i trawienie przy skłonnościach do obstukcji są 
zarówno praktycznym i skutecznym środkiem przeczyszcza- 
jącym. 

Zioła z gór Harcu D-ra Lauera zostały nagrodzone na 
wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złotemi me- 
dalami: w Badenie, Berlinie, Londynie, Wiedniu, Paryżu i wie- 
lu innych miastach. 

Tysiące podziękowań i uznań za skuteczność Ziół Harc- 
kich otrzymał D-r Lauer od osób wyleczonych. 

Cena !/, pudełka zł. 1,50, podwójne pudełko 
zł. 2,50 

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 

UWAGA! Wystrzegać się bezwartościowych naślado- 
wnictw! Każde oryginalne pudełko i zaopatrzone w Ne 43 wg. 
rcj. w Ministr. Zdrow. Publicz. 


słynne w całym 
Świecie 


Przedstawiciel na Polskę; 


Józef Grossman Warszawa, Chmielna 49. 
RBD 


Redaktor: Witold Zembrzuski. 
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„ROZWÓJ” 


Tygodnik społeczny, ekonomiczny i polityczny poświęcony 
„unarodowieniu* życia polskiego, pod redakcją EDWARDA 
ZAJĄCZKA 


daleki od pustych dźwięków, niesie wskaza- 
J zania jak pracować dla dobra narodu. 


FF) 
„ROZWÓJ 

;”” wyciągając na światło dzienne wszelką szko- 
„Rozwój » dliwość źydowską, jednocześnie podaje 
sposoby przeciwdziałania. 


»» w artykułach fachowych, rozważa najważniej- 
„Rozwój J sze zagadnienia z dziedziny życia ekonomicz- 
nego i społecznego Polski. 


Rozwól” przez umieszczanie korespondencji z całej 
») | J Polski, zarówno z ośrodków przemysłowo-han- 
dlowych, jak też i ze wsi, odźwierciadla całokształt życia pol- 
skiego podnosząc zarówno bolączki, jak też zdobycze narodowe. 


144 zamieszcza artykuły 'najwybitniejszych pisa- 
„Rozwój J rzy na polu żydoznawstwa polskiego. 
— (Cała Polska dziś już czyta „Rozwój“. — 
— Prenumerata kwartalnie 2 zł. 50 gr. — 


— Konto P. K. O. 1245. Adres Redakcji — 
— i Administracji: — 


Warszawa, ul. Żórawią 2. 


Rozwój jest najtańszem pismem w Polsce. 


Wyrób Polski żądajcie 
u przedstawicieli. 


PATEFONY 


grają kulką szafirową f 


czysto, głośno i naturalnie 


za gotówkę 
i 


na raty 


Adam Klimkiewicz 
Marszałkowska 154. 


Wydawca: Społ. Biuro Pras.—Sp. z o. O., Sosnowa 12. 
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Zakłady Gaias Z. Sakierski, Warszawa. Miedziana 4-a, tel. 126-49, 


